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A R T Y K U Ł Y

100 lat Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich jest pierwszą w kraju organizacją skupiającą bibliotekarzy, bibliografów i miłośników książek. Za początek jej działalności
uznaje się październik 1917 r. , kiedy członkowie Komisji Historii Książnic i Wiedzy Bibliotecznej powołali Związek Bibliotekarzy Polskich, a pod obecną nazwą
funkcjonuje on od 1953 r. Zebranie inauguracyjne ZBP odbyło się 21 października 1917 roku w gmachu Biblioteki Publicznej w Warszawie na ul. Koszykowej, a
dwa dni później ukonstytuował się pierwszy zarząd, którym kierował Ignacy Tadeusz Baranowski, dyrektor Biblioteki Ordynacji Krasińskich w Warszawie. Pod
koniec 1917 r. Związek Bibliotekarzy Polskich skupiał 117 członków.

W okresie międzywojennym działalność Związku obejmowała cały kraj. Łódzkie koło ZBP powstało 19 stycznia 1919 r. i kierowane było przez głównego
bibliotekarza Biblioteki Publicznej w Łodzi, Jana Augustyniaka. Koło liczyło 20 członków, głównie bibliotekarzy pracujących w bibliotekach społecznych. Była to
pierwsza prowincjonalna placówka Związku, a opracowany przez nią Statut mógł służyć jako wzór przy zakładaniu kół związkowych. Archiwum Koła zaginęło
podczas drugiej wojny światowej dlatego o pierwszym okresie jego działalności zachowało się niewiele informacji i jego historię można odtworzyć na podstawie
notatek prasowych. Koła ZBP, które powstawały w kolejnych miastach Polski kierowane były przez wybitnych twórców bibliotekarstwa, takich jak: Fryderyk
Papee, Edward Kuntze, Stefan Vrtel-Wierczyński, Ludwik Bernacki, Stefan Rygiel, Adam Łysakowski, Faustyn Czerwijowski i Jan Muszkowski.

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich kontynuuje działalność ZBP. Jego misją jest "działanie na rzecz rozwoju bibliotekarstwa, budowanie tożsamości zawodu
bibliotekarza, integracja środowiska, a także kreowanie pozytywnego wizerunku bibliotek i zawodu bibliotekarza" (Strategia SBP na lata 2010-2021). Jest jedną
z największych organizacji pozarządowych w Polsce. Zrzesza ok. 8.000 członków reprezentujących wszystkie rodzaje bibliotek. Swoim zasięgiem obejmuje cały
kraj: w 16 okręgach działa 280 kół w 55 oddziałach. Działalność merytoryczną wspiera 14 komisji i sekcji zajmujących się takimi zagadnieniami jak: bibliografia
regionalna, nowe technologie, zarządzanie i marketing, edukacja informacyjna, opracowanie rzeczowe zbiorów, czytelnictwo chorych i niepełnosprawnych,
ochrona i konserwacja zbiorów, biblioteki muzyczne i fonoteki, biblioteki publiczne, naukowe, biblioteki pedagogiczne i szkolne oraz biblioteki niepaństwowych
szkół wyższych.

Jubileusz setnej rocznicy powstania SBP obchodzony jest pod hasłem Wiedza i Doświadczenie, Tradycja i Nowoczesność, nawiązującym do obszarów
aktywności Stowarzyszenia przez cały okres jego istnienia takich, jak: promowanie książki i czytelnictwa, zaangażowanie w ratowanie i ochronę zasobów
bibliotecznych, umacnianie wizerunku zawodu bibliotekarza, stosowanie nowoczesnych form obsługi użytkowników, edukacja kadr bibliotecznych, aktywność w
zakresie regulacji prawnych. Powołano Komitet Honorowy i Komitet Organizacyjny, w skład którego weszli przedstawiciele wszystkich środowisk
współpracujących ze Stowarzyszeniem. Patronat Honorowy objął Prezydent RP. Partnerami obchodów są: Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego,
Instytut Książki, Biblioteka Narodowa. Centralne uroczystości jubileuszowe odbędą się w dn. 20 października 2017 r. w Warszawie, w siedzibie Biblioteki
Narodowej.

(Lidia Mikołajuk)       

Dlaczego warto sięgać po drukowane czasopisma?

Podczas, gdy wszyscy zastanawiają się, czy wejście w erę cyfrową nie spowoduje zaniku drukowanych mediów, trendy na światowym rynku prasy wykazują, że
każdego dnia ponad połowa dorosłych mieszkańców świata sięga po gazetę codzienną, z czego 2,5 miliarda wybiera wersję papierową, a zaledwie ponad 800
milionów formy cyfrowe. Według raportu World Press Trends z 2014 (WPT), wydanego przez Światowe Stowarzyszenie Prasy i Wydawców Wiadomości (WAN-
IFRA), nastąpiło połączenie sił prasy drukowanej i cyfrowej oraz globalne zwiększenie sprzedaży prasy. Wciąż dochody z wydawania prasy drukowanej są
wyższe niż cyfrowej. Przychody branży prasy cyfrowej, zwiększyły się o 60 proc. od roku 2012, ale nadal stanowią stosunkowo niewielki procent przychodów z
wydań drukowanych. Tak więc, pomimo ciągłego wzrostu liczby czytelników cyfrowych wydań prasy codziennej, to w dalszym ciągu nie mogą istnieć jako
samodzielny byt. Są jedynie uzupełnieniem wydawnictw papierowych, generując nowe możliwości przychodów. Zapotrzebowanie na wysokiej jakości treści,
które zapewnia prasa drukowana sprawia, że wiele wydawnictw poszerza ofertę odnajdując swoje miejsce w nowej, cyfrowej rzeczywistości.

Podobnie dzieje się w przypadku prasy firmowej, branżowej, która wbrew oczekiwaniom stała się obecnie cenniejsza niż kiedyś. Okazuje się, że pomimo
dużego wzrostu udziału mediów społecznościowych i Internetu w komunikacji różnych branż i firm z odbiorcami zewnętrznymi, w wielu przypadkach magazyny
branżowe pozostają cennym źródłem informacji i wiedzy. Chwilowe zwiększenie zainteresowania mediami elektronicznymi i przeniesienie komunikacji w
rzeczywistość cyfrową z pominięciem druku, stały się niekorzystne dla ich rozwoju. Monitor komputera czy tabletu nie zastąpił papieru jako nośnika ważnych
treści.

Powodem jest brak skuteczności dotarcia z przekazem do odbiorcy. Media elektroniczne pomimo swej szybkości, aktualności i interaktywności przekazu
okazały się bardziej ulotne, a przekaz nietrwały i traktowany przez odbiorców pobieżnie. Wydawanie branżowego newslettera w wersji elektronicznej jest
szybkie, podobnie jak przesłanie informacji do odbiorców. Jednak najczęściej nie dociera do czytelnika ze względu na filtry antyspamowe lub znajduje się
pośród wielu innych wiadomości e-mailowych. W rezultacie ważne treści nie docierają do czytelnika, do którego były skierowane, nawet jeśli nadawca zachęca
ciekawym tytułem, grafiką, czy kompozycją stron itp.

Czytelnik przed monitorem czyta krótko i szybko. Zupełnie inny jest odbiór publikacji drukowanej, która poza barwną komunikacją, zdjęciami, kompozycją i
odpowiednim składem, oferuje czytelnikowi pogłębione treści, które czyta się dłużej i wolniej. Czynniki te wpływają na przyswajalność treści, a nadawca
komunikatu może mieć pewność, że zostaną zapamiętane. Narzędzia komunikacji elektronicznej są prostsze graficznie w porównaniu z coraz bardziej
wyróżniającą się formą wydawnictw drukowanych. W rezultacie przekaz drukowany traktowany jest jako coś wyjątkowego, ważnego i o zdecydowanie większej
randze niż ten publikowany elektronicznie.

Coraz więcej firm zagranicznych o uznanej marce i szerokiej społeczności skupionej wokół siebie, które funkcjonowało do tej pory w Internecie, zaczyna
publikować media drukowane. Są to projekty custom publishing o charakterze life stylowym, skierowane do wąskiej grupy odbiorców. Zawarte w nich treści
wymagają więcej zaangażowania i czasu na lekturę, niż wydania cyfrowe. Dla firm tych ważne jest, aby nie tylko treść, dotarła do czytelnika, ale przede
wszystkim, aby wywarła odpowiednie wrażenie, została zauważona, przyswojona i zapamiętana. Tylko prasa drukowana jest w stanie zapewnić to wszystko.
Autor artykułu, na który się powołuję podaje jako przykład czasopisma Gajusz i Nasz Krąg, których na razie nie ma w zbiorach BUŁ.

Natomiast jest kilka innych nowych tytułów. Do zbiorów włączane są ustawicznie czasopisma do tej pory nie wydawane, np. Retro, Komiks i My, Ford Forum,
Ekspert Ochrony Informacji, Production Manager (fot. ) lub takie, które powróciły w wersji drukowanej po kilku latach, np. Kobieta i Biznes (fot.). Niekiedy ich
nakłady są nieco mniejsze, ale przez to ich znaczenie i ranga jest większa wśród odbiorców do których zostały skierowane.

Nowe tytuły sukcesywnie pojawiają się w Czytelni Głównej, do której zapraszamy.

Bibliografia:
Kościelny T., Prasa firmowa cenniejsza, http://www.print-partner.com.pl/print_pub/publik/2015/prasa-firmowa-cenniejsza.html
Trendy na światowym rynku prasy, http://www.print-partner.com.pl/print_pub/publik/2015/trendy-na-swiatowym-rynku-prasy.html

(Renata Felińska)       

Quo vadis KABA?

Język haseł przedmiotowych KABA (Katalog Automatyczny Bibliotek Akademickich), który w
Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego w opracowaniu przedmiotowym stosujemy od 1998 roku,
powstał na początku lat 90. ubiegłego wieku jako nowy typ języka informacyjno-
wyszukiwawczego, dostosowanego do zintegrowanych systemów bibliotecznych oraz
kompatybilnego z jhp Biblioteki Narodowej we Francji (RAMEAU), jhp Biblioteki Kongresu w
Waszyngtonie (LCSH)i Biblioteki Uniwersytetu Lavala w Quebecu (RVM).
Język KABA powstawał w trakcie katalogowania przedmiotowego w oparciu o mieszaną
metodę indukcyjno-dedukcyjną; indukcyjnie tworzono tematy, w zależności od tematyki
zbiorów, dedukcyjnie wprowadzano określniki, które jako elementy powtarzalne w
rozwiniętych hasłach przedmiotowych, nie były od tej tematyki ściśle uzależnione.

Po prawie 20. latach stosowania jhp KABA obok niewątpliwych zalet, wśród których wymienić można: wspomnianą już kompatybilność z najbardziej
rozpowszechnionymi na świecie językami haseł przedmiotowych; nieograniczony zakres leksyki; strukturę słownictwa dopasowaną do katalogowania
przedmiotowego wyszczególniającego; prezentację w formie kartotek wzorcowych; przyjęcie w strukturze haseł wzorcowych relacji odpowiadających relacjom
zalecanym dla artykułów deskryptorowych w tezaurusach, dostrzec można także trudności i problemy związane z nowymi wyzwaniami, przed którymi stanęli
bibliotekarze. Pojawienie się nowych standardów katalogowania RDA (Resource Description and Acces) czy nowych modeli opisów bibliograficznych FRBR
(Functional Requirements for Bibliographic Records), spowodowało konieczność odnalezienia się w nowej rzeczywistości. Ponadto, nasi czytelnicy oczekują
prostego i intuicyjnego, zbliżonego do wyszukiwarek internetowych, katalogu online, a uznając język KABA za zbyt skomplikowany rezygnują z przeszukiwania
indeksu przedmiotowego na rzecz słów kluczowych. Odpowiedzią na nowe potrzeby użytkowników jest nawigacja fasetowa.

W ramach Zespołu Konsultacyjnego jhp KABA pracujemy nad koncepcją dalszego rozwoju języka. Dokonujemy przeglądu terminologii, usuwając występujące
w niej błędy, eliminujemy nieścisłości i niekonsekwencje w stosowaniu jhp, dążymy do doprecyzowania semantyki i uproszczenia składni; wszystko pod kątem
jak najlepszego dostosowania KABY do wyszukiwania fasetowego oraz nowego sposobu prezentacji danych. Przyglądamy się także uważnie pracom
prowadzonym w Bibliotece Narodowej nad nowym narzędziem opracowania rzeczowego - Deskryptorami BN.

Zależy nam na tym, aby język KABA, zachowując swoje bogactwo leksykalne, stał się nowoczesnym narzędziem informacyjno-wyszukiwawczym,
dopasowanym do potrzeb współczesnych oraz przyszłych użytkowników katalogów bibliotecznych i wyszukiwarek internetowych.

(Róża Rajchert)       

Z   Ż Y C I A   B U Ł

Nasz Conrad współczesny. 160 rocznica urodzin Josepha Conrada-Korzeniowskiego (1857-1924)

Do końca marca 2017 r. w BUŁ można oglądać wystawę przygotowaną z okazji Roku Josepha Conrada-Korzeniowskiego. 160. rocznica urodzin autora takich
powieści, jak Jądro ciemności, Lord Jim, Smuga cienia, Nostromo przypada 3 grudnia. Twórcy projektu uchwały ustanawiającej Rok Józefa Conrada-
Korzeniowskiego podkreślali, że Conrad-Korzeniowski - właśc. Józef Teodor Konrad Korzeniowski był pisarzem zasłużonym dla kultury polskiej i światowej, a
dzięki swojemu dorobkowi literackiemu "zajmuje niekwestionowaną pozycję klasyka literatury nowoczesnej, który zmienił oblicze prozy powieściowej".

Na wystawie zaprezentowana została jego wielojęzyczna twórczość: powieści, opowiadania, epistolografia w przekładach wybitnych tłumaczy, takich jak: Aniela
Zagórska, Wit Tarnawski, Tomasz Tesznar, Bronisław Zieliński czy Jan Józef Szczepański. Pokazano biografie i opowieści biograficzne polsko i
angielskojęzyczne oraz prace krytyczne wybitnych polskich badaczy twórczości Conrada, takich jak: Zdzisław Najder, Wiesław Krajka, Wit Tarnawski, Stefan
Zabierowski, Paweł Dzianisz, Stanisław Helesztyński, czy Agnieszka Adamowicz-Pośpiech.

Zaprezentowano polsko i angielskojęzyczne publikacje krytyczne poświęcone wieloaspektowemu pisarstwu Conrada oraz książki dotyczące recepcji jego
twórczości i obecności w kulturze. Ujęte one zostały w działy, zainspirowane tytułami książek, np.: "Conrad w perspektywie", "Conrad żywy", "W kręgu
Conrada", "Conrad a Polska", "Podróże z Conradem", "Conrada konteksty kulturowe", "Ze studiów nad Conradem". Zwrócono uwagę również na inspirację
pisarstwem Conrada w sztuce.

Na ekspozycji pokazano także bibliografie conradowskie. Wystawa wzbogacona została licznymi cytatami pochodzącymi z utworów pisarza. Uwagę
poświęcono również Międzynarodowemu Festiwalowi Literatury im. J. Conrada, organizowanemu od 2009 r., podczas którego przyznawana jest Nagroda
Conrada dla najlepszego debiutu w dziedzinie literatury.

"(�) autor pisze tylko połowę książki: druga połowa należy do czytelnika".
Joseph Conrad-Korzeniowski, "Aforyzmy, myśli, sentencje", 2005, s. 23

(Marzena Kowalska)       

W A R T O    P R Z E C Z Y T A Ć

Peter Pomerantsev - Jądro dziwności

Nic nie jest prawdą,
"Wynajął pałacyk, który wygląda jak mały Wersal. Przy wejściu do parku stoją całe ekipy charakteryzatorów z
moskiewskich studiów filmowych, którzy przemieniają gości w postaci z filmu. (�) W ciemnym jeziorze, przebrane za
syreny ze srebrnymi błyszczącymi ogonami, dają popis pływaczki synchroniczne. Tryskają gejzery, a podświetlone krople
tworzą wielobarwne tęcze."
Idylliczna kraina? Nie, to jeden z wieczorów Grigorija, młodego milionera, który uwielbia wyprawiać bajkowe przyjęcia dla
równie bogatych mieszkańców Moskwy i chociaż przez chwilę czuć się, jak prawdziwy książę z bajki. To jeden ze
współczesnych Rosjan sportretowany przez Petera Pomerantseva w książce "Jądro dziwności. Nowa Rosja" wydanej
przez Wydawnictwo Czarne.

Autor to brytyjski pisarz, dokumentalista i producent filmowy, urodzony w 1977 r. w Kijowie (ówczesnym ZSRR), który jako kilkumiesięczne dziecko opuścił z
rodzicami ojczyznę i osiadł w Wielkiej Brytanii. Po ukończeniu studiów, jako reżyser i operator przyjechał do Rosji, gdzie podjął pracę jako producent telewizyjny
stacji TNT. Przez dziewięć lat miał okazję obserwować zmieniające się Moskwę i Rosję: "widziała (ona) tak wiele światów, które w zawrotnym tempie
zastępowały jeden drugim - od komunizmu, przez pierestrojkę i terapię wstrząsową, czasy biedy, rządy oligarchii i państwo mafijne, po kraj milionerów." Na
oczach autora, Rosja przybierała tysiące różnorodnych twarzy, a służył temu czasy, gdyż "jeszcze nigdy dotąd tyle pieniędzy nie napłynęło w tak krótkim czasie
do tak małego obszaru świata."

Czytając "Jądro dziwności" ma się wrażenie, że prezentowani bohaterowie Petera Pomerantseva przybierają maski i grają role w przedstawieniu, którego
przebiegu nikt nie zna. Minuty, dni, tygodnie mijają większości "aktorom" na staraniach, by ich rola stała się znacząca. To bandyta z duszą artysty kręcący filmy
akcji i piszący sensacyjne książki, zawodowe podrywaczki szukające męża milionera (swojego forbesa), opasane dynamitem czarne wdowy, oligarchowie
rewolucjoniści robią wszystko, by rozbłysnąć w świetle reflektorów i stać się postacią pierwszoplanową. A inni, przypadkowo uwikłani w trudną dla siebie
sytuację, robią wszystko, by ukryć się w cieniu, by zapomniano o nich i pozwolono wrócić do normalności. Z różnym skutkiem. Wysiłek i ciężka praca
wielokrotnie nie przynoszą oczekiwanych efektów. Częściej to znajomości, nie zawsze legalne układy sprawiają, że wybrańcy z dnia na dzień stają się
materialnymi bogaczami, ale mentalnie wciąż są w przeszłości, w dawnej Rosji. Twórcami przedstawienia, jak sugerują autor, są reprezentanci Kremla z
Wladimirem Putinem na czele, którzy tworzą spektakl dla swoich osobistych korzyści. Wykorzystują oni wszelkie możliwe środki i tworzą korzystną dla siebie
rzeczywistość, do której (kontrolując m.in. media) przekonują społeczeństwo.

Książka, której oryginalny tytuł lepiej oddaje jej klimat "Nothing Is True and Everything Is Possible: The Surreal Heart of the New Russia", utwierdza nas w
przekonaniu, że Rosja, jak mało który kraj w Europie, wciąż ewoluuje i na każdym kroku zadziwia w sposób nieprzewidywalny: nic nie jest prawdą, wszystko jest
możliwe. A jej mieszkańcy, jakby zaskoczeni otoczeniem, w którym żyją i ciągłymi zmianami, wciąż próbują nadążyć za zmieniającą się rzeczywistością i
szukają dla siebie miejsca.

W książce Petera Pomerantseva jest wiele tragicznych historii, ale najbardziej poruszającą jest dla mnie historii Rusłany, modelki, której "błękitne oczy były jak
czysta nieskończoność, tak silne i głębokie, że wydawały się obejmować wszystko". Piękna, młoda i zagubiona w wielkim świecie modelingu trafiła na trening
"rozwoju osobowości" organizowanym przez Różę Świata. Sekty, która za tysiące dolarów opłaty tak silnie uzależniała swoich kursantów, że ci dla akceptacji
przewodnika byli gotowi zrobić wszystko.

Jak podkreśla autor "wielki dramat Rosji nie polega na "przejściu" z komunizmu w kapitalizm z jednego żarliwie wyznawanego systemu w inny, lecz na tym, że w
ostatnich dekadach ZSRR nikt już w komunizm nie wierzył, ale wszyscy żyli tak, jakby wierzyli, a teraz ci sami ludzie potrafią stworzyć jedynie społeczeństwo
symulantów".

Weekendowy bal maskowy trwa i wszyscy świetnie się bawią. "Ale gdy nadejdzie poniedziałek, Grigorij znów wróci do świata skorumpowanych urzędników,
którzy - jak zawsze - będą żądali od niego kolejnych łapówek", a autor wracając do Londynu, wróci do świata, "w którym nie trzeba dzielić siebie na osobne
kawałki; w którym słowa odnoszą się do konkretnych rzeczy".

          książka w katalogu BUŁ

(Anna Podgórska)       

Marek Rybarczyk - Elżbieta II. O czym nie mówi królowa?

Życie brytyjskiej rodziny królewskiej od zawsze wzbudzało zainteresowanie nie tylko Brytyjczyków, ale i całego świata. W
przekonaniu wielu z nas król i królowa mogą wszystko, mają wszystko, niczego im nie brakuje.
Książka Marka Rybarczyka zatytułowana "Elżbieta II. O czym nie mówi królowa?" wyprowadza nas z tego mylnego
przekonania. Nie da się ukryć, że statusu materialnego brytyjskim monarchom mógłby pozazdrościć niejeden z nas.Przy
całym bogactwie, jakie ma w zasięgu ręki królowa Elżbieta, jest ona z jednej strony rozsądna i oszczędna, z drugiej zaś,
pozwala sobie na luksus, na spełnianie wyrafinowanych życzeń - jej ukochane, nieco pokraczne z wyglądu psy corgi jedzą
ze złotych misek, a ich karma to starannie dobrana dieta, skonsultowana z weterynarzem. Ekscentryczny Karol, mimo że w
ostatnich czasach nieco ocieplił swój wizerunek jako dziadek royal babies, każe służbie prasować swoje sznurówki i
nakładać pastę na szczoteczkę do zębów.

Ludzka twarz Elżbiety, to co łączy ją ze zwykłymi ludźmi, to niestety nieudane małżeństwo. Odmienność temperamentów jej i Filipa spowodowały, że tych dwoje
ludzi, mających niemalże wszystko, nie ma tego co najważniejsze - udanej relacji z najbliższą osobą. Elżbieta, w oczach autora książki, jest osoba, której
środowisko, w jakim wyrastała oraz wymogi bycia monarchą, nie pozwoliły na życie w wolności. Małej Lilibet nie wolno było bawić się ze zwykłymi dziećmi, jej
czas spędzany z rówieśnikami był starannie wyliczany, a towarzystwo odpowiednio dobierane. Nastoletnia Elżbieta była trzymana z dala od męskiego
towarzystwa, bo tak zdecydował jej ojciec. Pociechą dla niej było towarzystwo niań, gdyż sami rodzice niestety dużo czasu spędzali poza domem.
Towarzyszami królowej, szczerymi i wiernymi, były i są do dziś jej psy. Ludzie zawodzą , nie raz nie dwa ktoś z najbliższego otoczenia podawał do publicznej
wiadomości niewygodny sekret królewski, pilnie strzeżony przez monarchinię. Ona sama twierdzi, że decyzje często za nią podejmują szare garnitury i choć nie
jest zwolenniczka teorii spiskowych, to z pewnością może czuć się osaczona nieprzychylnością i nieszczerością niektórych współpracowników.

Marek Rybarczyk opisuje Elżbietę oraz jej najbliższe otoczenie - ojca, matkę, dzieci, wnuki. Zaletą książki jest jej obiektywizm, pokazujący dobre i złe strony,
wady i zalety każdego z bohaterów royal soap opera. Autor przez wiele lat pracował w radiu BBC, był też korespondentem �Gazety Wyborczej� w Londynie,
jest uznawany za znawcę kultury i historii Wielkiej Brytanii. Jego wiedza o "firmie Windsorów" jest ogromna. Jak sam jednak zauważa, wiele okoliczności i
sekretów rodziny królewskiej nigdy nie ujrzy światła dziennego i na zawsze pozostanie w archiwach zamkowych.

Książka Rybarczyka to nie tylko historia Windsorów, ale również zbiór anegdot związanych z dworem królewskim - wyjaśnia między innymi, skąd wzięły się w
jadalni królewskiej obrazy z postaciami bajek Disneya, co niecenzuralnego nosiła w torebce księżna Diana, jak wyglądały dyplomatyczne potyczki między
Elżbietą i Margaret Thatcher. Książka zawiera wiele zdjęć królowej - zarówno tych najstarszych - z Jerzym VI, z siostrą Małgorzatą, jak i najnowszych - z
wnukami czy uwielbianą przez Brytyjczyków księżną Kate.

Po lekturze książki nasuwa się refleksja, że Elżbieta musi być kobietą silną i mądrą. Jej przekonanie o misji monarchini i wynikające z tego decyzje, dotyczące
również rodziny, mogą wydawać się bezduszne, a system, w jakim żyje - pułapką i więzieniem. Prawo i tradycja są tu podstawą, której królowa nie lekceważy,
nawet kosztem szczęścia własnego i swoich bliskich. Elżbieta II, jak symbolicznie wyraża to okładka książki - wszystko słyszy, jednak jej twarz zawsze jest
opanowana i dopasowana do roli, jaką przyjęła wraz ze swoją koronacją 65 lat temu. Nie jest łatwo być królową - wszystkie jej słowa i czyny są bacznie
śledzone, a jej samej nie wolno wielu rzeczy. Zbyt wielu, aby sen każdej dziewczynki o pozostaniu księżniczką był tak piękny, jak wydawał się na początku.

          książka w katalogu BUŁ

(Maria Walaszczyk)       

L U D Z I E   K S I Ą Ż K I

Roald Dahl

13 września 2016 roku przypadła 100 rocznica urodzin świetnego brytyjskiego pisarza, publicysty i autora
scenariuszy Roalda Dahla. Urodził się on w Llandaff, w Walii (obecnie jest ono częścią Cardiff). Jego
rodzicami byli norwescy imigranci Harald Dahl i Sofie Magdalene Hesselberg. Roald dostał imię na cześć
norweskiego podróżnika i badacza polarnego Roalda Amudsena, który cztery lata wcześniej był pierwszym
zdobywcą Bieguna Południowego.

Życie małego Roalda zmienia się już w 1920 roku, kiedy to umierają najpierw jego starsza siostra, a później
jego ojciec. Wydarzenia te miały ogromny wpływ na twórczość autora (wielu z jego późniejszych
książkowych bohaterów było sierotami). W 1925 roku rozpoczął naukę w szkole Św. Piotra w Weston-super-
Mare, od 1929 r. kontynuował naukę w Repton, gdzie brał udział między innymi w "degustacji czekoladowej"
(która była inspiracją do napisania, chyba jego najbardziej znanej w Polsce powieści, "Charlie i fabryka
czekolady". Po ukończeniu nauki w 1934 r. rozpoczął pracę w kompanii Shell Oil we wschodniej Afryce, w
tym czasie zaczął tworzyć pierwsze szkice swoich powieści. Po wybuchu II Wojny Światowej był pilotem
RAF-u, ale karierę pilota zakończył dość szybko. Jego samolot został zestrzelony nad Pustynią Libijską w
1940 r. Sam Dahl odniósł poważne obrażenia i aż pół roku spędził w szpitalu. W 1942 roku przeniósł się do
Waszyngtonu gdzie parał się wieloma różnymi zajęciami. Był między innymi attache wojskowym i szpiegiem
na rzecz Wielkiej Brytanii. Szybko dał się poznać jako miłośnik balów oraz ekscentryk lubiący wystawne
życie. W 1953 r. ożenił się z amerykańską aktorką Patricią Neal, z którą miał pięcioro dzieci. Rozwiódł się z
nią po 30 latach małżeństwa by ożenić się z Felicity Ann d' Abreu Crosland (Liccy).

Roald Dahl największą sławę zdobył jako pisarz. W czasie kiedy mieszkał w Waszyngtonie poznał innego znanego pisarza, C. S. Forestera, który zachęcił go
do pisania. W dorobku Dahla są dwie autobiografie, dwie powieści dla dorosłych i kilkanaście książek dla dzieci. Te najbardziej znane to wspomniana już
wcześniej: "Charlie i fabryka czekolady", "Wiedźmy", "Matylda", "BFO" (w Polsce wydana pod tytułem Wielkomilud), "Czarodziejski palec", "Charlie i wielka
szklana winda", "Danny mistrz świata", "Fleje", "Uki włóż" i "Fantastyczny pan Lis". W dwóch książkach opisał Dahl swoje dzieciństwo. W "Boyu" opisywał
niekorzystny dla dzieci system edukacji, natomiast w "Charliem i fabryce czekolady" opisał wizytę delegacji z fabryki czekolady, w szkole do której uczęszczał
i tzw. próby smakowe wyrobów czekoladowych, których sam był uczestnikiem. Oprócz powieści Dahl pisał również scenariusze filmowe, np. do serialu "Alfred
Hitchcock przedstawia" i do filmu z Jamesem Bondem - "Żyje się tylko dwa razy".

Donald Sturrock, autor biografii Roalda Dahla opisał go jako "wiecznego chłopca, ekscentryka i oswojonego wikinga, człowieka o błyskotliwym poczuciu
humoru, ale też człowieka zmagającego się z fizycznym bólem, dotkniętego rodzinną tragedią, która nie złamała go, a którą autor przekuł na wspaniałe
opowieści". Choć pisze też, że "przez jego skłonności do przesady, ironizowania i przekonania o własnej nieomylności prawdziwa osobowość Dahla stawała
się nieuchwytna".

Pisarz zmarł na białaczkę w 1990 roku w Oxfordzie.

        W zbiorach BUŁ dostępne są dwa egzemplarze biografii Roalda Dahla oraz wiele pozycji jego autorstwa, m. in.:
        1. Fleje (Poznań, 2005)
        2. Uki włóż (Poznań, 2004)
        3. Charlie i wielka szklana winda (Poznań, 2004)
        4. Charlie i fabryka czekolady (Poznań, 2004)
        5. Czarodziejski palec (Poznań, 2003)
        6. Matylda (Warszawa, 1997)
        7. Czarownice (Warszawa, 1997)
        8. Jakubek i brzoskwinia olbrzymka (Warszawa, 1989).

        Źródła:
        1. Sturrock Donald: Roald Dahl. Mistrz opowieści. Autoryzowana biografia, Kraków, 2016.
        2. http://www.roalddahl.com/roald-dahl/about, dostęp 25.02.2017.
        3. https://pl.wikipedia.org/wiki/Roald_Dahl, dostęp 25.02.2017.

(Bogumiła Brożek)       
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